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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N Reformy".

W ybuch  s tra jk u  p iekarsk iego  w  K rakow ie —  Z a j­
ścia n a  un iw ersy te tach  niem ieckich. — Z ajśc ia  
wr ' Ifjece —  K s E ulenburg  w w ięzieniu śled- 
czem. —  U ltim atum  francusk ie  w spraw ie „Tle- 
ra k le i" . — IH ru issa  W oroncow a-D aszkow aP —  
A nozsow ania w te a trz e  w C habarow skc —  P o ­
ważne zaburzen ia  w .Persyi. —  K atas tro fa  aero ­

p lanu braci W rig h t

Zgromadzenie w sprawie ruskie].
Wczoraj wieczorem w sali Rady miejskiej 

z inicjatyw y stronnictwa dem.-narodowego w 
Krakowie, odbyło się zgromadzenie w sprawie 
ruskiej, przy nader licznym udziale uczestników 
obojga płci, za zaproszeniami.

Obiady zagaił przewodniczący p. T u r s k i ,  
wskazując na aktualność sprawy, stojącej na 
porządku dziennym.

Następnie iako referent zabrał głos poseł dr 
B a U  a g  1 i a. — Scharakteryzowawszy motywy 
mordu Siezynskiego i obecne usposobienie Ru­
sinów, podniósł mówca, że czyn Siczy ńskiego 
odpowiadał usposobieniu dość dużej części Rn 
sinow i trzeba go uważać za czyn polityczny, 
bo tło i motywy mordu są polityczne.

Następnie skreślił mówca historyę Rusi hali­
ckiej. dzisiejszej wschodniej części Galicyi i 
jej stosunek do Folaków, oraz historyę Galicyi 
po przyłączeniu jej do Aust.ryi, wykazując, że 
duptero w r. 1818 występuje po raz pierwszy 
antagonizm rusko-polski. Ale stało się to za 
sprawa rządu wiedeńskiego, za sprawą St.a 
diont, który „zrobił Rusinów", bo powołał do 
życia orgaui .acyo ruskie, zwrócone przeciw Po­
lakom.

Dalej porównar reterent położenie Polaków 
v zaborze pruskim i rosyjskim z położeniem 
Rusinów w Galicyi, omówił kwestyę szkolni­
ctwa lądowego i średniego w stosunku do Ru­
sinów i kwestyę uniwersytetu ruskiego, oraz 
ustępstwa, poczynione Rusinom na polu szkol­
nictwa, języka urzędowego i t. d. Określając 
usposobienie Rusinów przed mordem Siczyń- 
skiego i po mordzie, nawiązał mówca do poró­
wnania Siczyńskiego z p. Pobrodzicką i wyka­
zał, że podczas gdy p. Dobrodzicka ma za so­
bą tysiączne krzywdy i męczeństwo narodu 
polskiego, za Siczyńskim stoi 40 la t rozwoju 
Rusinów

W re s z c ie  omówi* r e f e r e n t  o b o w ią z k i Polaków 
w obecnej dobie, rozpatrując n a s z  stosunek do 
Starornsiuów 1 określając zbliżenie do nich ja ­
ko aktualną kwestyę polityki, ale nie wytyczną 
na przyszłość. Stmowisko zaś Koła polskiego 
tr kwesty i ruskiej określił mówca jako silnie 

'opozycyjne wobec rządu.
W ytyczną naszej polityki powinno być obec­

nie zgodne postępowanie wszystkich stronnictw, 
polityka nasza nie powinna być am ukrainofil- 
eka ani moskalofiiska lecz nolska

N iśtępn ii zabi ał głos arugi reterent redaktor 
„Błowa Polskiego" dr Grabski Omówii potrze­
bę obrony naszego stanu posiadania we wscho­
dniej części kraju, obronę naszej hegemonii e- 
konomicznej i kulturalnej. O b o w ią z k ie m  Pola­
ków jest ntrz^mać w polskości lud polski we 
wschodniej Galicyi odzyskać zmtenizowanych 
włościan polskich, w czem por. inno dopomagać 
całe społeczeństwo polskie, gdyż nie są to kwe- 
stye lokalne ale ogólno polskie.

W końcu zabrał dłos prof. D z i a n i a  z Czer­
nichowa i D ostaw i! n a s tę p u ją c ą  r e z o lu c ję :

„Zgromadzeni nchwalają, że obrona narodo­
wego stanc posiadania jest sprawą ogólno-na- 
rodową. Dla obrony tej powinniśmy wszyscy, 
poczuwający się uo obowiązków narodowych 
Polacy, na obszarze całego kraju stwierdzić, iż 
powszechne jesl przeświadczenie naszego naro­
du że polityka uasza wrobcc pożądań ruskich 
powinna stac na stanowisku zdecydowanej o- 
brony naszych posterunków".

„Powinniśmy więc n i e  ustępywać ani przed 
presyą ew entualną rządu centralnego, ani przed 
te rn em  radykalnych partyj ukraińskich Zgro­
madzeni ślą zarazom Kołu polskiemu zapewnie­
nie, żn w w a lc e  swej o utrzymanie stanowiska 
i praw naszych w tym kraju, ma za sobą całe 
polskie społeczeństwo."

Rezolncyę tę wśród oklasków przyjęli zebra­
ni jednomyślnie, puczem przewodniczący, podzię­
kowawszy zebranym za przybycie, zamknął zgro­
madzenie.

mocyi. Narodowo-niemieccy studenci nie chcieli 
wpuścić włościan do uniwersytetu. P r z y s z ł o  
do  b ó j k i ,  której kres położyła polieya. Re­
ktor uniwersytetu ujrzał się zmuszonym o d ­
w o ł a ć  p r o m o c y ę .

Dzienniki wieczorne donoszą, że w cza nie 
wczorajszego starcia przed uniwersytetem o d ­
n i o s ł o  z r a n i e n i a  c z t e r e c h  w o l n o -  
my  ś 1 n yc,h s t u d e n t ó w ,  t r z e c h  c z ł o n ­
k ó w  Z w i ą z k u  „ C a r o l i n a "  i k i l k u  wło- 
ś c i a n .

Giac. Rektor uniwersytetu, który podczas 
zajść przed uniwersytetem stara ł się kilkakro­
tnie przywrócić spokój, przybił na bramie uni­
wersytetu obwieszczenie, że począwszy od dnia 
wczorajszego promocyę bez wyjątku będą się 
odbywać z wykluczeniem publiczności. Posłowie 
Ilngenhofer i Huber z kilkunastu włościanami 
i studentem, który miał 's ię  promować, udali 
się do namiestnika, aby wnieść zażalenie. Stu­
denci niemiecko-narodowi o godz. I t-tej prze­
ciągali w szeregach przez miasto. O godz. 4-tej 
po południu zapanował przed uniwersytetem 
spokój

Grac. Na czarnej tablicy uniwersytetu umie­
szczono wczoraj następujące ogłoszenie re­
ktora.

„Prom ocja zapowiedziana na dziś członka 
stoiv „Carolina", została uniemożliwioną przez 
masowe jawienie się włościan pod przewodni­
ctwem p. Hagenhoicra. Przestrzegam słuchaczy, 
by nie dali się odwieść od swego spokojnego 
stanowiska".

(fos u M t n a  m m
( T d e g r . r  N owej l le fo r w y " .)

Wiedeń. Po wezorajszem hcznem zebraniu na 
uniwersytecie, przyszło do hałaśliwych scen 
między studentami niemieckimi wolnuinyślimni 
a katolickimi, którzy w szeregach szli do swe­
go klubu Podniesiono z obu stron laski, gro­
żąc sobie wzajemnie. Poiicya rozdzieliła obie 
partye i zamknęła dostęp do lo k a lu  katolickich 
studentów, przeszkadzając wtargnięciu wolno- 
myślnyrh Nie przyszło do żadnego poważnego 
wypadku.

Grac. Wczoraj o godziuie pół do 1 w połu­
dnie miała się odbyć na uniwersytecie promo­
c ja  pewnego niemiecko-katolickiego studenta ze 
Związku „Carolina*. Niemiecko-narodowi stu­
denci zgromadzili się w w ielkiej liczbie w uni­
wersytecie. aby zapobiedz przybyciu studentów 
katolickich ze Związku „Carolina", w barwach 
ffldenckich na promocyę swego towarzysza. — 
Pos. H a g e n h o f e r  przybył przed uniwersytet w 
otoczeniu 150 włościan, aby wziąć udział w pro-

T E Ł S G i l k l M Y

z dnia 17 maja.
Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj francuskiego 

ambasadora C r o s i e r a ,  który imieniem rządu 
francuskiego i prezydenta republiki F a l l i e -  
r e s a ,  wyraził życzenia z okazyi jubileuszu mo- 
uarchy.

Wiedeń. P rez jden t ministrów bar. B o c k  
przyjął wczoraj doputaeyę związku państwowe­
go urzędników kontraktowych w służbie pań­
stwowej. Deputacya prosiła o ustawowe uregu­
lowanie stosunku służbowego, na co bar. Bock 
odpowiedział, żo całkowicie uznaje uprawnione 
żądania urzędników kontraktowych i przychyl­
ne zajmuje wobec nich stanow isko i możliwie 
najprędzej je rozważy

P n ę c i r  em lijra cy l ds» Ranady.
Wiedeń. „Poln. Correspondenz" donosi: Go­

spodarcze przesilenie, które w ubiegłym roku 
powstało w Stanach Zjednoczonych, spowodo­
wało — jak  wi idomo — silną powrotną emi­
grację, która jeszcze dzisiaj nie ustała. Podo­
bne wiadomości nadchodzą obecnie z Kanady, 
gdzie na razie panuje dość wielka gospodarcza 
i finansowa depresya; w wielu przedsiębior­
stwach produkcyę ograniczono i z tego powodu 
wielu robotników wydalono, tak, ze wielu em’- 
grautów, znajdujących się tam. straciło zarobek 
i znalazło się w nędzy. Przy obecnym wielkim 
braku pracv i wielkiej rzeszy bezrobotnych, 
Indzie bez środków, którzy pragną emigrować 
do Kanady, nie mogą liczvć na to, aby znaleść 
tam mogli zapewnioną egzystencję, albo choćby 
przejściowy zarobek.

& v e s iy a  Językowa w  Czechach.

Praga. Namiestnictwo wystosowało rozporzą­
dzenie do gmin, iż muszą p r z y jnmirać bezwa- 
runko wszelkie pisma dotyczące poboru woj­
skowego, wystosowane w języku niemieckim 
Zarządzenie to spowodowała okoliczność, iż kil 
ka gmi t czeskich odmówiło przyjęcia dokumen­
tów dotyczących poboru dlatego, że były wy­
stosowane po niemiecku

P lan y  rządu.
Wiedeń, „W iener Ab en d post" pisze; Wiado­

mość o najbliższych finansowo-politycznych 
planach rządu, przyniesiona przez nmktóre dzien­
niki z okazyi przyjęcia deputacyi stowarzysze­
nia właścicieli domów n ministra Korytowskie- 
go, jest —  jak  się dowiadnjemy — po części 
niedokłnduą, po części nieprawdziwą. Dotyczy 
to specjalnie doniesienia co do łączności pod­
w y ż sz e n ia  podatku od w ó d k i, o ra z  z n iż e n ia  in­
nych rodzajów podatku

W spólne feosfereneye rotalstcryaliie.

Budapeszt. Prezydent ministrów W e k e r l e  
wyjechał wczoraj wieczorem do W iednia w to­
warzystwie sekretarza B a r c s e y a ,  aby wziąć 
udział w' dzisiejszych wspólnych konferencjach 
ministeryalnych.

Z  państwowej Rady kolejowe].
Wiedeń. Państwowra Rada kolejowa w osLat- 

niej jesiennej sesyi na podstawie wyczerpują­
cego spraw ozdania specyalnego komitetu dla re­
formy tej Rady przybocznej, sforraułowmła swo­
je odnośne życzeui i i z\\ róciła się do minister­
stwa kolei z prośbą o przedłożenie wygórowa­
nego projektu statutu regulaminu jeszcze raz 
specjalnemu konreetow i. celem ostatecznego 
zaopiniowaniu.

Ministerstwo kolei wyprasowało obecnie przy 
uwzględnieniu życzeń, wyi«żouych przez pań­
stwową Rudę kolejową, projekt nowego statu­
tu. nowego regulaminu dla państwowej Rady 
kolejowej, jak o też dla mających być świeżo u- 
rządzonemi p o w i a t o w y c h  R a d  k o l e j o ­
w y c h  i zworam wspomniany specyalny komi­
tet na poniedziałek 18 b. m., na posiedzenie, 
które się odbędzie w saii ministerstwa kolejo­
wego dla zaoninionowauia tych projektów

Zaj&cla w RJecb;
Rjeka. Onegauj wieczorem napadł tłum ludzi 

na węgierskiego redaktora M u r a y a  i obił go. 
M uraj wyjął rewolwer i strzelił dwa razy, po- 
czem ‘schronił się do domu. Polieya strzeże tego 
ćomn. Drugi węgierski dziennikarz, nazwiskiem 
H o d e r, który nap,sal artykuł obrażający oby­
wateli Rjeki, został a r e s z t o w a n y .

Sprawa ki. Enleuburp.
Berlin. Stan zdrowia ks. Eulenburga znacz­

nie się poprawił, tak .ż na zarządzenie sędzie­
go śledczego Scbimda k s i ą ż ę  b ę d z i e  w k r ó t ­
ce  u m i e s z c z  wn y  w wr i ę z i e r i n ś l e d ­
c z e  m, t. zw. więzieniu Moabickiem.

Berlin. Na zaniku Liebenberg przedsięwzięto 
wczoraj p o n o w n ą  r e w G z y ę  d o m o w ą .

Wybory do Rad municypalnych.
" w y ż .  W edług ostatecznego rezultatu wybo­

ru do Rad municypalnych, repnbliKanie osiągnęli 
; większość w 25 większych miastach, a razem 
w całej F ra n c ji — wyjąwszy departament Se- 
kwmny — zyskali 1984 mandatów

Ultimatum francuskie w sprawie 
„Heranlel*1,

Paryż. W edług wiadomości z Konstantyno­
pola ze źródeł angielskich, r z ą d  f r a n c u s k i  
m i a ł  p r z e s ł a ć  P o r c i e  u l t i m a t u m  w 
sprawie kopalni „Heraklea". Jeśli w c i ą g u  
10 d n i  Francya nie otrzyma odpowiedzi, am  
b a s a d o r  f r a n c u s k i  z o s t a n i e  o d w o ­
ł a n y  i wobec T u rc ji poczynione będą stoso­
wne zarządzenia.

Ustąpienie namiestnika Eanbazn?
Petersburg. Dnia 21 b ra. przybędzie tn na­

miestnik Kaukazu, W o i o n c o w-Da s z k o w, 
i — jak  słychać — nie wróci już na swe sta­
nowisko.

ftominacya Miszczenkl.
Petersburg. Pet. Ag. teł donosi. Generalny 

adjntant generał-porucznik M i s z c z e n k o  za­
mianowany został g e n e r a ł - g u b e r n Ł t o r e m  
T u i  t e s t a n n  i komendantem turkestanskiego 
okręgu wojennego.

Z  PersyL
Teheran Nlem. Tow. kabl. donosi: J a k  sły­

chać, gubernator Abserbejdschanu nie został 
przez mieszkańców prowincyi przepuszczony za 
granicę. Rzekomo miały miejsce p o w a ż n e  
p o t y c z k i .  Gwałty w prowincyi mnożą się

Aresztowania w teatrze.
Petersburg. Tutejszy chiński poseł otrzymał 

następującą depeszę z Chabarowska: Podczas 
‘ onegdajszego przedstawienia w chińskim teatrze, 
na które to przedstawienie rząd rosyjski udzie­
lił pozwolenia, zjawił się na sali rosyjski ofi­
cer policyjny i przerwał przedstawienie, a r e ­
s z t u j ą c  w s z y s t k i c h  w i d z ó w ,  wśród nich 
wielu bogatych kupców. Razem u w i ę z i o n o  
d w i e ś c i e o s ó b

, Boziha «# Kalkacie.
Londyn. Jak  donoszą z Kalkuty, wykonano 

tam z a m a c h  b o m b ą  n a  o m n i b u s ,  w i o ­
z ą c y  E u r o p e j c z y k ó w  przez główne ulice 
miasta. Zamach n ń  udał się o tyle, że na bom­
bę, położoną na szynach, najechał wóz ciężaro­
wy, jadący przed omnibusem. Wóz ten od wy­
buchu został roztrzaskany, a nadto cztery oso­
by odniosły ciężkie, pokaleczenia. —  Pośród 
Europejczyków w Kalkucie zapanowała panika, 
tem bardz.iej, że w wielu indyjskich domach 
znaleziono odezwy, nawołujące do u n i k a n i a  
o m n i b u s ó w ,  k t  ó r  e ra i j e ż d ż ą  E  u r  o pej- 
c |  y c y.

S tr a p *  p t a k a r z y .
P l i s  w i e c z o r e m  r o z p o c z y n a  s i ę  s t r a j k  

c z e l a d z i  p i e k a r s k i e j  p i e c z y w a  b i a ł e ­
g o , rokow ania Dowiem prow adzone w czoraj m ię­
dzy m ajstram i a czeladnikam i, n ie  doprow adziły  do 
porozum ienia ,S y tu a c ja  w dnin w czorajszym  była
następu jąca :

O godz. 3 po poł. m iaio się odbyć w „bali zbo­
żow ej" w spólne zebran ie m ajstrów  b iałego i cza r­
nego pieczyw a. Tym czasem  m ajstrow ie białego pie- 
czj wa, t, j. ch rześcijan ie , n ie  p rzybyli na  to  ze- 
oranio, * lecz ndali się n a  osohną naradę  do strego 
lokalu cechowego. U rażeni ten? m ajstrow ie  żydow ­
scy, k tó rzy  zebrali się w „ba li zbożow ej", ośw iad­
czyli, że na  w łasną  rękę  uk ładać się będą z ezo- 
iadnikam i. W obsc tego czeladnicy p iekarscy  zbiorą 
się dziś o -godz. 1 w  południe w  hotein  K leina, 
celom n a radzen ia  się, czy w chodzić w ulciady z m aj­
s tram i żydowskim i.

O godz. 6 w ieczói w  sa li wy dz ia ła  p rzem ysło­
wego m ag is tra tu  odbyło się zeb ran ie  delegatów  
m ajstrów  oraz czeladzi p iekarsk ie j. Obradom  p rze­
w odniczył I  w iceprezydent m iasta d r  S zarsb i, przy  
udziale rep rezen tan tów  m ag is tra tu , radcy Buczkow­
skiego, radcy  Saw ińskiego i sek re ta rza  K osińskiego. 
M ajstrow ie b iałego pieczyw a ośw iadczyli, że n ie  są 
skłonni do żadnych ustępstw , jedyn ie  byliby goto­
wi podnieść m in im alna płacę o 2 korony. Ponie­
waż jednak  m iałoby to tylko teo retyczne znacze­
nie, gdyż m inim m n płacy, oznaczone przed dwoma 
la ty , zostało ju ż  daw no przekroczonym  —  czela­
dnicy odrzucili tę  p ropozycję  i zerw aw szy obrady 
z m ajstram i białego pieczywa, r o z p o c z y n a j ą  
d z i ś  w i e c z o r e m  s t r a j k .

W obec takiego obrotu rzeczy, m ag istra t w ydał 
dziś rano obw ieszczenie, że u rządził sp rzedaż pie­
czywa w« w łasnym  zarządzie , po cenie w łasnych  
kosztów. Snrzedaż odbyw ać się będzie od ponie­

działku, dnia 18  b. m., w kram ach um yślnie na 
ten cel zbudow anych n a  p łacach : M a te jd , Jab ło ­
now skich, W olniey i w ulicy W ielopole, od go­
dziny 6 rano do 7 w ieczorem . Geny pieczyw a uw i­
docznione będą w każdym  kram ie

W  kram ach  urządzonych przez m ag istra t, będzie 
sprzedaw ał pieczywo personul gm inny. W edług 
układu z w ojskow ością i m ajstram i prow incyorol- 
nemi, m iasto będzie mogło dzienpio sprzedaw ać 
o ś m  t y s i ę c y  f u n t ó w  chleba. N atom iast t a  
r a z i e  b ę d z i e  b r a k o w a ł o  b u ł e k ,  gdyż p e r­
sona! w ojskowy w ypiekać ich nie będzie, a  sp ro ­
w adzenie z prow iiicyi byłoby bezcelowom, bo bulki 
przychodziłyby ao K rakow a już czerstw e. W  pe­
w nej ty lko  ilości w ypiekać je  będą sam i maist-ro- 
wie, k tó rzy  m ają  zam iar u trzym ać p iekarn ie  w ru ­
chu przy  pomocy personalu  pomocniczego.

Z tea tru .
„RoiłieU i jul.a“ . Tcagcdyo w fi astacu W.

S zekspira
Po kilkunastu latach przerwy powróciła wczo­

raj na scenę naszą nieśmiertelna tragedya o 
nieszczęśliwej parze kochanków z Werony, u- 
wieczniająca w t rwałvra kształcie scenicznym 
pojęcie i istotę jednego z  najbujniejszych prze­
jawów życia: poetyczną miłość dwojga rozdzie­
lonych losem młodych serc

Ze strony dyrekcyi teatru wznowienie „Ro- 
mea i Julii" jest czynem godnym uznania, zwła­
szcza że wystawienie tragedyi tej połączono 
z występem gościnnym p. Tarasiewicza. U talen­
towanemu artyście przypadło w udziale odegrać 
rolę nieszczęśliwego kochanka J u ’ii i stworzyć 
Kreacyę, która w repertuarze każdego artysty 
jest niewątpliwie kamieniem probierczym talen­
tu i pomysłowości aktorskiej.

P. T a r a s i e w i c z ,  ktorego waruntd głosu 
i postawy, a zarazem pewna m ię k k o ść  i este­
tyka ruchów czynią ze wszecn m ia r  p o w o łan y m  
p rz e d s ta w ic ie le m  roli Rom ca, na. postać ży wą, 
pełną c ie p ła  i niepozbawioną rysów orygmalne- 
'o  pojęcia i opracowania. W  -wynurzeniach je ­
go miłosnych czuć było świeżość i szczeiość u- 
czucia, a łzę bolo i akcent głuchej, beznadziej­
nej rozpaczy w scenach końcowych trageayi 
Praca mvsii i in tu ic ja  twórcza p. T a ra s ie w i­
cza błysła tu pełnią talentu, zapisując kreacyę 
cenionego artysty w szArcgu najlepszych, jakie 
stworzył na krakowskiej scenm

Julią była p. Ś c i s k a .  Wielki talent artystki, 
stukający stale jak najszerszego pola do roz­
winięcia skrzydeł, pozwolił p SolsKiej i w tej 
ro li nagiąć się do typu l i ry c z n e j ro z a n io lo n o j 
kochanki, która jednoczy wszystkie zasadnicze 
cechy porywów młodzieńczego dneba. A rtystka 
umyślnera ażyciem dykcyi, subtelnem -wycienio­
waniem , akcentów w scenach wynurzeń miło­
snych, osiągnęła zdecydowany rezultat artysty­
czny, wywalczony energią i siłą woli.

W drugoplanowych rolach Tybalta i Kapn­
ięta wyborne stylowe k reacje  dali pp. MFlew- 
ski i Jedncwski, bardzo sympatycznym sta­
ruszkiem Laurentym był p. Stępów ski. _ , j

W ystaw  i ansambl sztnki przygotowane były 
bardzo starannie. W scenie balkonowej zwra­
cała uwagę ładna dekoracja i pomysłowa in­
scenizacja świaiła księżycowego.

Pani Solskiej wręozuno w śród. oklasków dwa 
piękne kosze kwiatowe, a p. Tarasiewicza wy- 
woływano wielokrotnie i zasłużenie.

T eatr był pełny B . P t .

K r a n ik a ,
B a l i i
Kraków, n iedz ie la  17 m aja. 

F a l e n d a - z y k  k o ś c i e l n y :  P aachal. B rnu . 
K a l e n d a r z y k  a a t r o n o m i c z n y :  W schód 

słońca o godz. 3 m. 54 , zachód o godz. 7 min. 18 ; 
długość, dn ia  godzin 15  min. 2 4

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  po południu: 
„y^jm sta"; w ieczór: (R om eo i Ju lia " .

T e a t r  l o d o w y :  po południu: „l ańatw o m r-
d z i" ; w ieczór: „B iedna dziew czyna".

T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parko K rakow skim : 
p rzedstaw ien ie  o godz. 8  wieczorem.

F e s t y n  na  kolonie w akacyjne m łodzieży szkół 
średnich  w parku  d ra  Jo łd a n a .

P o g a d a n k a  w klub ie  słow iańsk im  n a  tem a t: 
„K ryzys cerkw i ro sy jsk ie j" , o pół do 6 wiecz.

W  p o n i e d z i a ł e k :

O g ó l n e  z e b r a n i e  Towr. w zai. k red y tu  (Tow. 
w zaj. ubezp.).

W i e c z ó r  h u m o r y s t y c z n y  Adolfiny Zima- 
je r  w  starym  te a trz e  e g. 7 •/,.

Odjazd namiestnika d ra  K obrzyńskiego z  K ra ­
kowa do Lwowa, n a s tąp ił w czoraj z dworca kra- 
kowsKiego o godz. 11 w nocy. Po pożegnania na 
dworcu przez de lega ta  nam iestn ictw u d ra  Fedoro 
w icza i dvr. policyi d ra  F la tau a  nam iestnik od­
jecha ł do Lw ow a w tow arzystw ie m arszałka k ra j. 
hr- S tan is ław a  B adeniego i kom isarza pow iat, dra
St. S krzyńskiego.

N& Kolonie w a k a c y jn e . D zisia j odbędzie się 
w J . a r k u  Jo rdana tak  s ta ran n ie  p rzygotow any  fe- 
styn  na  tegoroczną kolonię w ak r^y jn ą  w Porobię 
W ielk iej d la m łodzieży szkół g im n az ja ln y ch  i re a l­
nych z K rakow a i Podgórza. Je s te śm y  n rzekonani, 
że festyn  się uda. że k rakow sk ie  obyw atelstw o 
weźmie w nim  jak  n a jliczn ie jszy  udział n ie  ty lko 
ze w zględu n a  sz lachetny  cci, a ie także  ze w zglę­
du r a  p rogram  Cel kolonij w akacyjnych dla mło­
dzieży znany  naszem u społeczeństw u; kolonie wy­
robiły  sobie praw o obyw atelstw a między najDie- 
kn iejszem i insiy tucyam ! hum ani tam am i m iasta i 
kraju.

Do rrateryalnego  poparcia  festynu  przyczynią się 
niezaw odnie tysiączne rzesze uczestn ików . «Szczęśli- 
w t  początek zrobił p. E razm  Jerzm anow sk i swoim 
hojnym  darem  5 0 0  koron, a  p ragnąc  należy  g o rą ­
co, aby do skarbon  festynow ych obok daru  je ­
dnostk i w płynęły ta k  liczne dalsze grosze, o fiaro­
w ane dzisiaj w parku  Jo rd a n a  przez w szystkich 
przy jació ł młodzieży, aby ogólna kw ota dochodu 
urosła w tysiące koron. W arto  przypom nieć, że int 
w ięcej koion się zbierze, im więcej złoży ich pn 
bliczność szczodrą i o tia rn ą  dłonią, tem  w iększa 
liczba c ierp iącej, w ątle j, słabej m łodzieży będzie 
mogła w yjechać z dusznych m urów  m iasta, a Dy za ­
czerpnąć s ił i zdrow ia n a  św ieżsm  pow ietrzu.

O program ie dzisiejazego festynu  byłoby ju ż  zhy - 
tecznem  mówić cokolw iek w ięce j; to pew na, że po­
dobnie zajm ującego i urozm aiconego, w yposażonego 
w różne n iespodzianki, n ie  m iał leszcze żaden fe ­
styn. A  w ięc podnieść należy dzis ia j jeszcze, w o- 
s ta tn ie j chw ili, głos przypom inający, że c ierpiąca 
młodzież poleca swój fe s ty n  oby watolsuwu krakow ­
skiem u. »

Obowiązków  gospodyń n a  festyn ie , oprócz już 
w ym ienionych, podjęły się łaskaw ie  panie- Je rzow a 
Bocheńska, W itoldow a N oskowska i T adeuszow a 
Żeleńska,

Klub słowiański zap rasza  członków Swoich na  
pogadankę prof. d ra  M. Zdziechow skiego: „ ff ry iy s  
w cerkw i ro sy jsk ie j" , dziś o godz. pól do o -u ę  po 
południu, (FtoryańsK a 28).

Wycieczka kupców i przemysłowców polskich 
do Pragi w yruszy  z K rakow a dnia 6  czerw ra  wie­
czorem. K oszta jazdy  do P ra g i i z pow rotem  ćo 
Krakowra w ciągu  dni 30 , w ynoszą kl. I I  37.11 
K. kl. I I I  19 .92  K  W  P rad ze  n a  przy jęcie  gości 
k rakow skich  zawiaza* się kom net z «on» korpora- 
cyi handlow ych, celem ałożonia szczegółowego p ro ­
gram u p rzyjęcia  w ycieczk i.

Zgłoszenia do wwcieczki v r a z  z na leży tośc ią  za  
b ile t jazdy  p rzy jm ują  do 25 b. m. pp. A ugust P o ­
rębski w K rakow ie (W o lsk a  1 4 ), L eon K ossow ski 
(firm a A lf B eaecoca) we L w ow ie i J a n  K adernóż- 
k a  w P rzem yślu . B ióro w ycieczki w K rakow ie 
(W olska  14) udzie la  potrzebnych iiuorm ecyi w go­
dzinach 3 — 7 wieczorem .

£  ruchu młodzieży. M lokalu  „Z w iązku a k a ­
dem ickiego" . p rzy  u licy  B rack ie j 1. 1 odbyło się 
w czoraj w ieczorem  bardzo liczne poufne zeb ran ie  
młodzieży akadem ickiej, s to jącej na  p rogram ie  P o l­
skiego S tronn ic tw a D em okratycznego, P rzew odni 
czył p C ygnarow icz, sek re ta rzow ał p. P lu ta . P rz e ­
m aw iali pp. D ziam a (re fe ra i), W ysocki, T ang l, Ku- 
b iński, C ygnaiow icz, N ow akow ski. Poiuaniow sk ,, 
M ichalski i w ielu innych D y sk u s ja  program ow a 
zakończyła się w yborem  kom lsyi, k ió ra  p rzygo tu je  
odpow iednie w nioski na  następne  zeb ran ie  zapow ie­
dziane na poniedziałek  18 b. m. godz. 7 w ieczór 
w  lokalu tym sam ym .

Zderzenie tramwajów. Z P ra g i te leg ra fu ją : 
W  pobliżu B elw ederu  zderzy ły  się dw a tram w a, j  
m ie jsk ie j kolei e lek trycznej. D w adzieścia osób od­
niosło lekk ie  k o n tu z je , w tem k ilk a  osób, k tó re  
p rzyby ły  d la  zw iedzenia w ystaw y.

Strzały W kościele, z P ilz r a  czeskiego te le g ra ­
fu ją : P odczas nabożeństw a m ajowego żona o rgan i­
sty  C °jka, nie żyjącego z n ią, s trz e liła  do niego 
dwa razy  w chw ili, góy g ra ł -na organach Je d n a  
kula tra f i ła  go nieszkodliw ie, druga jego m atkę, 
rów nież uieszkodliw ie. W  kościele pow stała  w ielka 
panika. Spraw czynię zam achu uwięziono.

Slub ministra Sehónaicha 7  W ied n 'a  te lefonu­
ją : W czoraj przed południem  orlbył się ślub m ini­
s tra  w ojny Schonaicha z p. M atyldą H iller, u ro­
dzoną G all, wdową po radcy rządow ym  M illerze.

Trzęsienie ziemi. Z C attan fi te leg ra fu ją : W  Aci- 
rea le  ubiegłej nocy odczuto k ilk a  w strząśn feń  z ie ­
mi, z k tórych  jedno o godzinie 4  nad ranom  było 
bardzo gw ałtow ne i uszkodziło wielo domów. L u ­
dność p rzebyw a w nam iotach.

Z H am burga te leg ra fu ją : T u te jsza  s ta c ja  dla ba­
dania trzęsień  ziem i noraw aia w p ią tek  przed no 
łudniem  trzęsien ie  ziem i średn ie j siły  w  odleg.ości 
7 5 0 0  kim. T rzęsien ie  trw ało  około 3 gouzin.

Zaton ięcie okrętu Z P a ry ż a  te le g ra fu ją : I)o 
Havr< nadeszła w iadomość, że czteroiuasztow iec 
„P rezy d en t F e lik s  F a u ro y  jeden  z najw iększych 
okrętów  żaglow ych, w pow rocie z podróży z No­
wej K aledonii do H av re  z ładunkiem  n ik lu  zato 
nął p rzy  w yspach A ntipodach około Nowej Zelan- 
dyi. Z ałogę uratow ano.

Katastrof? aep0planu. Z M anteo te leg ra fu ją  
!laszvna do la ta n ia  braci W rig h t podczas prób 
w zlotu uderzy ła  o w zgórze i ro zs trzask a ła  się w 
ta k  drobne kaw ałki! 'Ge zupełn ie  n ie  nadaje  się jnż 
do użycia . K ieru jący  m aszyną jeden  z braci, W il- 
k ir  W -fgUt, podczas uderzenia  cudem praw ie u n i­
knął śmierci lub kalec tw a, a  odniósł ty li o cięższo 
obrażenia  n a  tw arzy . Poniew aż bracia W rig h t po­
siadali dup lik a ty  części składow ych m aszyny, odbu 
dow anie je j nastąp i w krótkim  czasio.

R n ćh  przejezdnych.
Kraków. 16 maja.

GRAND-HOTEL. lir . S, Staduicki z Warszawy. J . Jod­
ko z Warszawy, b. Gawęcki z Zawiercia. 0 .‘ Sebald « 
Tarnowa. Vr K. Fabry  z  K ęt. Dr X. Górski z Abbazyi, 
L. Strasny z Frankfurtu . Władysław Długosz z Bory­
sławia.

h o t e .  M a k o w sk i : t .  Luniewski z My .don rz.rc (KróL 
Pol.). A. Oupse z Krosna J . Zieliński ze L w o w a. F. ł i -  
szer z Częstochowy F Hekkt-r z Sosnowic. K. Rom >r z 
Bohdauiszek (Rosja), S. Kurtz ze Lwowa, E. I ąw-.owski 
ze Lwowa, Dr A Loreneski z ftadomysra, o. Stroiński 
z (ialioyi. W  W inkler i  Lincn, P r -J. I  enot^ z Król 
Pols.. S. Oppmann z Warszawy, I  r i rn a n  z G alicji.

f f l ! P  20(1 I  « [ J !
- Wpływ szkodliwych waran nów bytu, dziaia 

jących przez 10 miesięcy na ustrój chłopc; 
uczęszcza-ącego do szkółj, musi się w tym lu 
owvm ' Kierunku odbić niekorzystnie na jeg
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zdrowiu. Nadwątleniu lub naw et schorzeniu 
uledz mogą różne narządy, w ażne dla czynności 
życiowych ustroju. Najczęstszym stanom, stwier­
dzanym przez wszystkich, którzy mieli snoso- 
bLOŚć Dadać większą ilość młodzieży gimna­
zjalnej, bywa większego lub mniejszego stopnia 
niedckrewność. Chłopcy tacy przedstawiają się 
jako osobnik, o bladej skórze, bladych błonach 
śluzowych, osobnik, mające ustawicznie uczu­
cie .nużenia mięśniowego, senności, apatyi, nie­
chęci do wszelkiej umysłowej i fizycznej pra­
cy, jeżel chłopiec taki znajdzie już tyle hartn 
woli, że przezwyciężając dolegliwości fizyczne, 
oddaje się pracy intellektualnej, to praca ta 
wyczerpuje go w wysokim stopniu i zamiast 
wewnętrznego zadowolenia, da^e mu uczucie 
wyczerpania i niechęci.

Przechodząc następnie po kolei różne narzą­
dy ustroju, napotyka się niezmiernie często za­
niedbanie zupełne skóry, n a rz ą d u ,  mającego dla 
ustroju nadzwyczaj doniosłe znaczenie. To za­
niedbanie skóry napotyka się najczęściej u chłop­
ców ubogich, dla których zwykłe dokładne 
obmycie się natra iia  czasem na trudności, a 
dla których całkow ita Kąpiel .esc wprost zbytkiem.

Z innych nar?ądów napotyka się często zmia­
ny w płucach w postaci nieżytów oskrzelowych, 
lub zagęszczeń szczytowych płuc, zmiany Dar- 
dzu poważne, które często na razie chłopcu 
takiemu dolegliwości większych nie sprawiają, 
które jednak z czasem, nie uleczone i zanie­
dbane, wśród sprzyjających warunków, w cięż­
ką nieuleczalną chorobę rozwinąć się mogą. — 
Przewód pokarmowy, a więc żołądek i kiszki, 
są także często siedzibą zmian, spowodowanych 
nieodpowiedmera a często i niedosiatecznem po 
żywieniem.

O przy czynach tych powyżej przy toczony cli 
stanówr, czyli o bodźcach wywołujących je, ob­
szernie się rozwodzić chyba byłoby zbytecznem 
Kto przegląda łamy tego pisma, miał już nie­
jednokrotnie sposobność zetknąć się z artyku­
łami, omawiującemi „nędzę studencką14, w któ­
rych różni autorowie przedstawiali sprawę tę 
w odpowiedniem oświetleniu.

Tutaj krótko tylko wypada nadmienić, ze 
nie szkoła i praca w niej, lecz warunki życio­
wa ucznia poza szkołą są powodem upośledze­
nia zdrowia. I tutaj na pierwszy plan wysuwa 
się kwesty a mieszkania. Czy uczeń po ukoń­
czeniu nauki szkolnej wraca do mieszkania ob­
szernego, czystego, powietrznego i jasnego? 
Syn proletaryusza miejskiego — można to 
śmiało twierdzić — zawsze źle mieszka. Pokój, 
w którym taki chłopiec mieszka z całą swoją, 
nieraz bardzo liczną rodziną, jest czasem śmie-j 
sznie małym; ubikacye takie nie zawierają cza­
sami naw et tyle sześciennych metrów powie­
trza, Ile nowożytna h jg icna przeznacza dla je­
dnego człowieka; a w ubikacyi takiej nieraz 
kilka osób się mieści! O czystości w takich 
mieszkaniach mowy być nie może, nawet przy 
najlepszych chęciach mieszkańców A światło? 
Niestety i słońca, tego źródła energii i życia, 
pozbawionym bywa często taki chłopiec. Przez 
otw arte okno jego mieszkania wpada mu za­
m iast słońca i powietrza, mrok podworzowy i 
wyziewy ze zlewów i miejsc ustępowych.

I cóż dziwnego, że chłopcy tacy są niedo- 
krewni, że z powodu absolutnego braku miej­
sca i sposobności zaniedbują pielęgnowanie skó­
ry. J a k  nie ma szerzyć się gruźlica płuc, kieuy 
właśnie tak wszystko się układa, ażoby szerze­
nie jej umożliwić.

A teraz druga spiawa, równorzędnej wagi 
z poprzednią, sprawa odżywiania. Braki pod 
tym względem nie ustępują w aieeem popize- 
dnio omowionyrn. Interesujący się tą  sprawą 
bliż.ej wiedzą, że me brak pomiędzy uctniamf 
gimnazyalnymi i takich, którzy kilka razy 
w miesiącu znajdują się w takich okoliczno­
ściach, że jedynem ich pożywieniem są bułki — 
i to w niezoyt obfitej ilości! Dnie, w których 
fundusze pozwah.ją na zakupno szklanki mle­
ka, herbaty lub ziemniaków, należą do lepszych. 
Jeżeli się. jednak pominie tych ostatecznych 
biedaków, to nawet i reszta, odżywiająca się 
nieco lepiej, daleko jest jeszcze od ideału.

Tym wszystkim brakom choć w części zara­
dzić, dać biednemu uczniowi gimnazyalnemu,

wyczerpanemu ciężkimi warunkami życia, choć 
przez kilka tygodni powietrze, światło i odpo­
wiednie pożywienie, powinno być obowiązkiem 
społeczeństwa. Szlachetne jednostki z pośród 
grona nauczycielskiego, czując i uzaając tę po­
trzebę, powołały do życia kolonie wakacyjne, a 
instytucya ta, choc młoda, rozwinęła się tak  po 
tężmo w tak  krótkim czasie, że iuż sam ten 
fakt dowodzi niezbicie, jak naglącą potrzebą 
było utworzenie kolonij

Kolonia w Porębie W ielkiej zapewnia syno­
wi miejskiego proletaryusza to, na czem mu 
przez 10 szkolnych miesięcy zbywa, a miano­
wicie: powietrze, światło i dobre pożywienie. 
Poręba W ielka ma klimat podgórski, a działa­
nie jego jest w wielu kiernnkach na ustrój ko­
rzystne. Doświadczenie lekarskie uczy, że kli­
mat górski działa podniecająco na narządy wy 
twarzające krew. przez co niedokrwistość się 
zmniejsza. Szczególnie korzystne działanie kli­
matu górskiego zauważyć się daje na narząd 
oddychania, t. j. płuca i klatkę piersiową.

Oddechy w górach stają się głębsze i powol­
niejsze, przez co większa ilość powietrza do 
płuc bywa wciągana, a mięśnie k latk i piersio­
wej zmuszane są do wydatniejszej pracy. Na­
stępstwem tego jest lepsza w entylacja płuc i 
lepsze zaopatrzenie ustroju w tlen, dla życia i 
zdrowia tak niezbędny. Czynność serca znacz­
nie się również poprawia, a uderzenia serca 
stają się czystsze i sTniejsze. Zwiększanie się 
apetytu, wzrost wagi ciała w górach dowodzi, 
że przemiana m ateryi staje się żywszą. — Ró­
wnież i nastrój umysłowy się zmienia, a czyn­
ność mózgu staje się energiczniejszą i łatw iej­
szą.

Bardzo duże hygieniczne znaczenie mają dla 
chłopców kąpiele rzeczne, których mogą ■ nźy- 
wać wr przepływającej przez Porębę W ielką Po- 
rębce. Kąpiele te m ają podwójne znaczenie. — 
Raz oczyszczają skórę z zalegającego na niej 
brudu i ułatw iają przez to jej transpiracyę, 
czyli t. zw. „skórne oddechanie“, a powtóre ja­
ko bodziec konieczny hartują ustrój, czyniąc 
go odpornieiszym na zewnętrzne wpływy. Oczy­

wiście kąpieli rzecznych mogą tylko używać 
cnłopcy zdrowi i silniejsi; słabi dopiero p« dłuż­
szym pobycie w górach Czuwa zresztą nad 
tern umiejętna i świadoma celu ręka profe­
sora.

Sposób odżywiania wreszcie, jaki mr miejsce 
w kolonii, daje chłopcu sposobność regularnego 
odpowiedniego odżywiania się przynajmniej 
przez te  dwa miesiące w roku. Mleko, jaja, 
masło, mięso i chleb, oto podstawowe pokar­
my — a przysmaków tych niejeden z koloni­
stów pozbawiony jest przez cały rok.

Ażeby ocenić wpływ kolonii na stan zarowia 
młodzieży, nie potrzeba przeprowadzać ścisłych 
spostrzegań lekarskich; wystarczy widzieć tę 
młodzież wyjeżdżającą, a później wracającą, 
ażeby jednym rzutem oka objąć zbawienne 
skutki. Rumiane i  ogorzałe twarze, czerwone 
wargi, zwinność i pewność ruchów, bajeczne 
humory, są najlepszym dowodem korzystme spę­
dzonych wakacyj.

D r  T a u e u s z  P i s a r s k i .

W

t
Za duszę ś. p.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n  o p i ń  s k i L

T ru tn iu
Lekarz zakładowy

D r  T . P ra sc& ik
b, asyst. uniw. i sek. szpit. powsz we Lwowie 
ordynuje jak zwykle od 15 maja do 30 września. 

Teief. Nr 2.

m  JN m  [ubek w nur
Katsw - Jabil&nms - Fe&tzng

Bliższych informacyj udzieli, oraz zamówienia 
na bilety na trybuny przyjmuje w zastępstwie 

firmy S c h e n k e r  i S - k a  w Wiedniu

Firmo fcoidiust IS -  Krakom, Lubicz 1.

H e n r y k e J o r t a n s
■ jako w pierw s/ą rocznicę śmierci 

odprawionem zostanie 
w poniedziałek dnia 18 m aja 1908 roku 
o godz. 10 rano w kościele św. Barbary

]V a b o ie ń stw o  ż a ło b n e
na któie Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych Zmarłego zapraszają żona, syn i 

siostra. 2737 3 3

O j g
kiszone w wodzie b a r d z o  d o b r e  jak  i KOR­

NISZONY poleca handel

J Ó Z E F A  C .I T A W S K 1 E 6 0
Kraków, plac Szczepański 1 Stary Teatr.

Calem! Sieczkami 1 na kopy — tanio.
W ysyłka na prowmcyę odwrotnie.

l a l o b n e  n a b o ż e ń s t w o .
Koledzy g im n a z ja ln i ś. p. Franci87ka Michal­

skiego słuchacza p raw  i akadem ii handlow ej —  
zm arłego d n ia  12 b. m. — - z ap ra sz a ją  k rew nych  
przy jac ió ł i znajom ych n a  m szę ś w , k tó ra  za  spo­
kój Jeg o  dnszy odpraw ioną będzie w kaplicy Za­
k ładu św . Jó zefa  (ul. K arm elicka  Ł 6 6 )  w ponie­
działek  d n ia  18  b. m o godz 8  rano.

T Y L K O  M A S Z Y N A M I W Y R A B IA M

TUTKI »K O SM C ^
S a  HYGI ENI CZNE

Eabryki ST. Woloszydskiego w Krako-

M M  s r o m u  f c s e z y n  T s ę t ó a  B ł t r M B y ń  I m /  W w n  ( h j  u f t t a

w iL u sw lą  przy ol. grodzkiej L 3. I f i l  lOiMlli M isj, orsz Pisrowsiia suHioa m uwn am* ywasa : lagazyi w ń i is  i śiita zaittiy. «< »«„l i t poił laclłowyra i w m . IM : 6 * 1  W SiffiSli i łTHJ
Zakład artystyczno-kamieniarsk. 

i ondowlany

Józefo Kulmy
naprzeciw cm entarza w Krako­
wie, posiada wielki wyliór goto­
wych pomników z piaskowca. gra 
nitn i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w niOj.cn 
i na prowincji. Telefon 759. 

71 m  O

Kraków, św. Anny 5,
 • poleca; 2750 1 O

Złote i srebrne rzecz/ z licy- 
tacyi, garderobę damską Fotrze 
beje: ftunonlowycb mebli oryg.: 
Pruszkowskiego 1 Fai lińskiego.

Koncypi snt-M&slytof &SS* fKTi
ska) poszukuje posady. Wiadomość: Dr Wan- 
del Doili 2761

S k l e p  k o r z e n n y

w Tu* howie w rynku od 50 la t pod 
firmą Lewandowskiej istniejący, jest za­
raz do wydzierżawienia. 2700 1 2

r s. j h  «  ł  ■. | farm a2} i II  lub [ r., 
M o J J l l  c l i SI d  dobrze poleconego,po­
szukuje się. Zgłoszenia. E Nowicki, Kra­
ków. D rukarnia Literacka. 2758

mm naw jtiftiO  w aie*
rę kupuję w każdej ilości, płacąc naj­
wyższe ceny. — Zgłoszenia Lwów, fach 
pOCZtOWy 7 2. 2769

Dla sd iieso
1 a tensyi, w sile w ieka, jes t posada ewentn- 
»iuie n a  po, dai- W ynagrodzenie 000 do 1800 
koron rocłale i dyety. — Oferty pisemne pod 

Z a s tę p c a  u i-aw ny" poste restante K ra k ó w , 
za A a * . kw itu inaeratowego 2739 1 2

Pcśćos oa k  Istni
(dyrektora, rządcy, kasyera przy fabryce luL 
har-dlu) przyjmie inteligentny mężczyzna. 1. G.. 
Górny Rudnik, p, Izdebuik. 2732 1 3

P ann a
sierota z dobrego domn poszukuje zajęcia w 
domu arystokr. i aa szycie Lrawieczyznę i haft. 
M. P poste restante Andrychów. 2730

l i i ” S ł ł* T  * idący interes ze względów zdro- 
V « ł U I I  i i  wotnycb do pozbycia Gotówka 
potrzebna koło 20.000 K.

Zgłoszonia: Kraków, Skrytka pocztowi Nr 
103. 167

Do wynajęła od 1 lip a
4  p o k o je , p rz e d p o k ó j, k u c h n ia  i t .  d. 
Wiadomość u stróża, ul. Pańska 1. 14, 

p a r te r .  2736 1 2

P r S L A R N l f t  K A W T f
Kn>kow( t #  p o le c a  fc ż ę Ś l .OW O

I hurtownie
PSGinliejLDSSl C J t r y b o  “uw* gatunhi

Kawy palonej
najnowszym  

i najlepszym spo. 
r *  sebem za pomocą

KĆW t30 cenac&
tł% najmższyeh.

W . ] H W C m N l C K i <
93 229 o

1 ! t °  mu-ut od Ł /a -— iV , *  k.twa w Lardzo la- 
dnem położen'u (połuduiowem) składa 
jąco, się z doma murowaneog o 10-ciu 
ubikacjach i ogrodu warzywnego i owo­
cowego jest do sprzedania. Wiadomość: 
Kraków, ul. Niecała 1. 7, parter, ł drzwi 
na prawo między 4 a 5 po południu.

2751 i  a

ftg liiiiiCzie
lub przychwyci skradzione kolczyki bry­
lantowe, pierścień z brylantem, branso­
letkę z brylantami i agi alkę złotą z du­
żym brylantem, otrzyma po zgłoszeniu 
się 250 K. Zgłoszenia do nrm y A. Lie- 
beskind Kraków, Floryańska. 2763 i 3

systemr ,Cornwall“ powierzchni około 
8u m 2 w  aupemie dobvym stanie, jest 

zaraz do sprzedania.
Bliższej wiadomości ndziela bezinte­

resownie N. Piaek, Wieliczka, ul. Poez- 
1. 3 1 8 .  27 64

M f o t J a
bardzo przystojna i inteligentna panna 
z pięknemi zaletami i z dobrej rodziny 
dla braku znajomości życzy sobie na  tej 
drodze poznać uczciwego człow ieka i na 
stanowisku w celu matrymonialnym. 
Zgłoszenie pod „Savoir faire Nr 100“ 
post. rest Kraków, za okazaniem kwitu 
inser. Dyskretya zapewniona, anonimy 
zostaną bez odpowiedzi. 161 3 3

T O M .  ( M E C K I
handel żelaza

K D A l d w  -  w m n sK  o ,
poleca na sezon wiosenny największy 

wybór i 26 9 0

f e M  t p i i i f f t :
Łopaty i motyki sralowe pras. «
Grabie ogrodowa kute i stalowe .,A dler , 
Widły stalowe do snopów, siana i na­

wozu,
Noże i nożyce ogrodnicze ręczne 
Nożyce na drążek i do szpalerów, 
Narzędzia drenarskie i drogowe,
Siatki i drut kolczasty do ogrodzeń, 
Szczotki drn< iane i skrobacze do drzew, 
Plewiacze i pazurki do kwiatów. 
Łopatki do przesadzania roślin.
Sikawki ręczne i Hydronety,
Konewki do podleź ania.
Garnitury narzędzi dla młodzieży.

Wszelkie inne narzędzia najtaniej. 
Zamówienia z prowincyi odwrotnie.

Z A K O P A N E

* 1 1 ]

Leczenie klimatyczno-ćyetetycznc. Hygieniczne urzą­
dzenie. Kon: fort 

Centralne ogrzewanie, kanalizacya, wodociąg z zimną 
i gorącą wodą, kąpiele i t  p.

Ceny od 10V2 kor. dziennie. Prospekty na żądane.
Kierownik D r Z. C za p lick i. 26a6 1 12

W i oby irmarsKis! siodlarskie
w wielkim wyborze. Uprzęże, siodła, kftTfy, torby, 
nocesery, portmonetki, etui na papierosy i cygara 
daiej torby myśliwskie, fw erały na strzelby, piłki 
nożne, paski do gimnastyki i t. d., poleca po ce­

nach najtańszych

J P  i  o  t >  j r »  o  n s r  i  o  s a
Kraków, Floryańska 8 2150 14 15

oLUCZDil)
iigradanZ a l i  ł a d  p s g r a e b s w y

J A W O Ł W E G O
nny bL iw. lomasa 1. i  to pny placu Siczeraasiim. Filia: ulica Sojteraita I. 8. — Wefoi Hi 33!.

Zakład podejmuje alę ur*ądieh pogrzebowych, or°z '.prowadzania łwłok te  wgz. łtKich
krajów enr..pejsk’ch. 115 18 0
— a — W  ___________

J ó z e f  b o r e c k i
prem iow ana f a b r j t a  s ia tek . me&Ii. konsiruKcyi ul  i w yrobów  ornanisafainycii k u iy t l

w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  W a w r z y ń c a  1.  2 6 ,
Na liczne zapytanie: mych 
stałych Odbiorców i-Zna­
jomych donoszę, że tako 
pierwsza i jedyna w Gali­
cy! fabryka siatek żela­
znych nic mam nic wspól­
nego z szinnnemi ogłosze­
niami przedsiębiorców i 
handlarzy, którzy fabry­
kat zagraniczny na skła­
dzie trzymają i za krajo­

wy ogłaszają. -
Adres mych składów i fa­
bryki wykonującej między 

innemi specyalne siatki żelazne i ogrodzenia wszelkich rodzai jest me w Rynku, 
lecz przy ul. św. Wawrzyńca I ?o telefon N r 277 i tutaj wprost zgłoszenia 
swe skierować i osobiście o fabrykacyi powyższych przekonać się proszę. 

Ceny konkurencyjne —  dostawa pod gwarancyą. 88 35 40

Htądowo u p ra w n io n a

lawa prl m l .  mw i  spctyalani! iec/nidjtii
pod firm ą

K ,  U Z f C f l  i  « W I  N  I W I E
p r z y  u l -  ś w ,  G e r t r u d y  p o d  N r . 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Priemyałowej IW . Lek. Krak. polecono przez toż T w

w o d y  m i n e r a l n e  s z tuczn e
odruwiadainco składom oliomioznym wodom: BILIŃSKIE.1 GESSHiłBLERflKIEJ, SEL- 

rSU SK IEJ VICBY, MAFYENBADZKIEJ. HOMBURG, K1S.SINu Ki\  tndnież

s p e c y a l i r e  l e c z n i c z e  212 39 o
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, a§»z w o d y  I c c z n i e a e  n o r m a l n o  

t przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż eząstkowr w aptekach I oroguiryach. — Cenniki na żąaenie franoo.

T E A T B  R O Z M A I T O Ś C I
w Parkit Krakowskim 
P R O G R A M

od 1C do 31 maja. Zmiana obrazów i komedyjki co sobotę- 
Fenomenalny pr gram nowości! 

N ftW nęP  ‘ ^ a re s iP*e »aml, farsa w 1 akcie 
N U lrU ou i z francuskiego (grana w  Paryżu 
przeszło 500 razy). Nowa wspaniała s e ry  a ż y ­
wych fo to g r a f i j : Zamach na pociąg. Dziewczy­
na ćo wszystkiego. Przez płoty i rowy, — 
Edn llijstafn Troupe, wsnaniały oryen ta .n j akt 
ekwilibrystyczny. Les 5  C liąuots, najznakomi­
tsze tancerki akrobatyczne. P e rta  Pn!aqgi, a k t  
wokalny, Nowoś : bioskopowo- transformacyjna 
Tom  B u tler, najkomiczniejszy cyklisia. Miss 
Leona, niezrównana damu elaBivczna Miss Elly , 

żonglerskł ak t na drici"
Kierownik a r t . : Hud. F ran zia k . Kapelmistrz 

St. Czyżowski.
P oczątek  o  godz. »  w loceór.

bilety b«z. nadwyżk »», wcześnioj do nabycia 
do g. 6 w cukierni V,T\ Brzeziny, róg ul. Szew­

skiej i Rynko. 2103 17 O
W Mżdą nisdzieię i święto: Koncert orkiestr}
p. Czyżowskiegi pod ose''istym kierownictwem 
Po przedstawieniu codzienni* w sali restaura­
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

1-szej w nocy. — W stęp wolny. 
RESTAURACJ A RENOMOW JMA.

Dc &)vsiilęcis
w DęhniKacli przy ulicy SobicsKiego L. 100 

na I piętrze od 1 czerwca 1908 4 pokoje, 
nyża, knchnie, piwnica.

na portnrze (wysokim) 3 pokoje kuchnia, ny 
ia , piwnica 

Wiadomość w sąsiednim domu na T. piętrze 
u p. Pamuły. 2720 2 3

W affikelm (Hesscn-Darmstatlt).

C3F.li/ ( M  Dom Polski
otwarty od 1 mapt. — Wygodnie urzą­
dzone piękne pokoje z bnlkormmi, wmua 
hydrauliczna, bliskość łazienek, książki 
i gazety polskie — Opiek?, dla pacy- 
entów zapewniona. — W łaścicielka He­
lena Szczepanówska. — Adres: Bnd- 
Nauheim, W illa Wanda, 1959 13 16

i S u & j e M  c u k i e r n i c z y
idoiny, k tórj pracował przeważnie po pierw­
szorzędnych (ukiom iacb, rft.-nież i zagranic*, 
poszukuje posady. — „C U H hllliŁ  1 poste 
ro-tak.l KHAKfOw; za okazaniem '.w itu inse- 
ratowego - ,  2685 3 3

oryg. Mercedes, o sile 24 koni, z 5 sie­
dzeniami, nowej konstrukey), z powodu 
słabości właściciela sprzeda za K 65u0 
firma R P a w ł o w s k i ,  w Krakowie, 
Rynek 18. 159 2 2

PROSZĘ
ł/t klg. smelcu węgierek.

  0
prćbowo 1 i przekonać 
sie o dobroci towarów
ł n isk ich  cenrch .

K — '80
ł/i „ kapusty morawskiej . . . . K — 10
•/, „ jabłek o d ...................................... K —'30
V, n Czekolady K o r f a ..........................¥  1-60
%  t> Bryndzy m ajo w ej......................... K —'20
'/„ „ Wasła d e s e ro w e g o ..................... K — ■14
*/8 „ H erbatn ików .................................. K  — 22
‘/8 „ Karmelków deserowych od . . K — 40
*/t „ Kakao . . . . . . .  K —'70
1 jot. wina węgierskiego od . . . .  K 1' —
1 but. j a b ł e c z n ik a ..................................I- T —
1 kuafio i o d .............................................K —-32
Nor zali o jarzyn przeróżnych — poleca tanio
Handel koloniain) i Palarnia kawy

pod Srmą 144 13 O

I Juwiiz - Kraków - M d 22.
S k ł a d  m e M l

nowych, nżyw. i ant., oraz różnych przed­
miotów dekoracyjnych

I W . T e l e s z i k i c k i e j
1938 ui. Szewska I, 10, I p. 14 o

: ^ t o
się chce tanio ubrać według augielssp-j pier­

wszorzędnej mody camawia ubranie u -

G Ó R K I ,  k raw ca
K raków , Floryańsika 21.

Na prowincję wysyiam próbki, modele, spo­
sób brania m 'ary, oraz ceny ubrań. 2719 1 3

P o s z t a k u j - ę
AgeutJw itiIe)*scoivych 1 pouru ii.- 
] ą c j c l l  do odvredzania prywatnych, z arly- 
kiłom  nowym, bardzo pokupnym : niezbędnym 

za prowizra lob stałą płacą.
Adres-. D o m  ^ K w p o r to w y  poste reslante 

K r d h ó u .  2748 2 3

Uczeń
z ukończoną Ansecią lub czw artą gnu- 
nazyalną znajdzie umieszczenie w dio- 
guciyi w Oświęcimie. Kandydaci wła­
dający językiem niemieckim m ają pier- 
wszeńswc- 2717 3 3

zdolni; tapicer
(majster) z W iednia, poleca się do wszelkich 
robót meblowych i dekoracyjnych także na wieś. 
W. Naaclhoiz Kraków, Rynek 11, II. 2741

FHofjraficzny potuceilf
posznknie posady natychmiast, najchę­
tniej na wyjazd. Zgłoszenia pod „Fo­
tograf katolik44 poste restante Kraków. 

163 2 O

E u r m e l s t e r  i  M

K o p e n h a g a *

Tow. akc. cha

d a l i ś c i e

duńskie
duńskie
duńskie
duńskie
duńskie

budowy okrętów i m » S Z J rn  
z n a k o m ite

E S I ' - cca

w iró w k i -Per!ekt“ 
bLaszan&k9 .,Perlekt£ 
m a & łu sc e  „Perfekt^  
w y gn ia foóze  „Perlekt
p a s i t a r y z a f o r y
C^ftOflniki -Periekt“' 51

Z drukami Livei‘»ckiei w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

ileprezentacya: Kraków, Sławkowska 12.
Rządca arakam i L . K G oim i.


